
Rok V. Nr. 4.
O g ł o s z  e n i a  wszelkiego rodzaju przyj­
mują się za opłatą od wiersza drobnego
(p e t i t )  po 8 centów
za każde następne . • » 5 „

Wychodzi w Krakowie 4 razy w tygo­
dniu w dniu przedstawienia teatralnego.

AFISZ
T E A T R A L N Y .

Rok 1875.
Cena prenumeraty miesięcznej 50 cent 
Numer pojedynczy kosztuje 5 cent.

Prenumeratę przyjmują: Administracya 
Czasu, przy ulicy Rdżannej Nr. 413. 

i Kasa Teatralna.

Kraków 12 października.

We czwartek przedstawiony będzie dram at 
w pięciu aktach Fryderyka Halma p. t. Iskra  
czyli Hrabia Eene. Jestto  jedna z najle­
pszych ról p. Parżnickiej Rolę Marcelego 
odegra po raz pierwszy p. Sobiesław.

* *
*

Odbywają się ciągle próby z dram atu  Sou- 
liego Chata pod la sem , spolszczonego przez 
ćwieka, który już w tę  sobotę ukaże się na 
scenie. D ram at ten cieszy się ciągle ogromnem 
powodzeniem w Paryżu i doczekał się już 
wielu przedstawień. W głównych rolach wy­
stąpią pp. Hoffman, Parżnicka, Kwiatyńska 
(po raz  pierwszy), Jankowski (po raz pierw­
sz y ) , Morozowicz, Szym ański, Sobiesław , 
Wojdałowicz, Feliksiewicz, Podwyszyński, na j­
lepsze więc siły naszego personalu. Należy 
się spodziewać licznego udziału ze strony 
publiczności.

Dowiadujemy się, że dyrekcya naszego tea­
tru  nabyła od pana Kazimierza Zalewskiego 
z Warszawy najnowszą jego komedyę: Przed  
ślubem. Komedya ta  grana niedawno na sce­
nie lwowskiej doznała bardzo dobrego fltzy- 
jęcia, tak  ze strony krytyki, jak  i publi­
czności. Prócz tego zawiadomić możemy pu-

TEATRA W  POLSCE
przez K t t r e lc h e r n .

K R A K Ó W.
(Ciąg dalszy).

Benefis Janowskiego był także przeciw zwy­
czajowi pełny. Publiczność zeszła się przez 
wzgląd na beneficjanta, który acz bez ta ­
lentu, zaskarbił sobie względy wytrwałą słu ­
żbą od la t dwudziestu. Grano nieprzyzwoity 
dram at „W ilk m orski11, i komedyą Anczyca 
„Chłopi arystokraci", w której Hoffmanówna 
jako Kogucina, Janowski jako Marcinek, Dę­
bicki jako Mojsiek, Zamojski jako Stanisław, 
otrzymali rzęsiste oklaski. Jeden Szczepanek 
był źle odegrany.

Sztuka Korzeniowskiego „Pani K asztela­
nowa11, tem się odszczególniała, iż Zamojski 
roli jenerała  nic zgoła nie umiał. To lekce­
ważenie publiczności, przydarzało się Zamoj­
skiemu i w późniejszych latach. Największy 
talent bez pracy, niczego nie dokaże, tej p ra ­
wdy nie chciało się zrozumieć Zamojskiemu; 
zgromił Czas tę śmiałość posuniętą do tak 
wysokiego stopnia.

W sztuce „Żona która oknem wyskoczyła11, 
wystąpiła po raz drugi ną scenę, w roli Jo ­
anny wieśniaczki, pani Dębicka, aktorka wielce 
początkująca.

Od d. 2 m arca (po benefisie Janowskiego), 
Miłaszewski stracił Hoffmanównę najlepszą 
artystkę kompanii.

D. 12 m arca odegrano melodramę „Chłop 
milionowy", na benefis Józi Delchauówiiej, 
jakoteż „Terenia11. W ostatniej m ała benefi- 
cyantka popisywała się znośnie.

bliczność o innych oryginalnych sztukach p. 
Blizińskiego a mianowicie: „Przezorna m am a11 
i „Chleb ludzi bodzie", o które już się dyrekcya 
postarała.

*  *
*

Rozdano role do nauki z komedyi p. Sardou 
w 3 aktach p. t. Nerwowi.

*  *
*

Inspicyent teatralny, p Janusz, podaje do 
wiadomości, mianowicie dyrektorom teatrów 
prowincyonalnych, że wszelkie sztuki, tłum a­
czenia— nieprawym sposobem wydobyte z bi­
blioteki teatru krakowskiego, prawnie poszu­
kiwać będzie.

Niezadługo ujrzymy na scenie głośny dra­
m at p. t. Dwie sieroty napisany przez pp. 
d’Ennery i Cormon autorów Kobiety z  gminu.

*  *
*

Operetka nasza zajęta ciągle próbami z Gi- 
rojli Girojla. Słyszeliśmy, że dyrekcya spra­
wia nowe kostiumy.

*  •
*

Rozdano role do nauki z komedyi Ultimo , 
przełożonej z niemieckiego.

Wiadomości ze świata.
W tych dniach, znany komedyopisarz fran- 

cuzki W iktoryn Sardou, czytał swoją nową 
komedyę artystom  dramatycznym teatru  Gy- 
mnase w Paryżu.

Edward Corbier, jeden z najstarszych dzien­
nikarzy paryzkich, poeta i romansopisarz, 
zm arł niedawno.

Na scenie warszawskiej debiutowała po raz 
drugi panna Łobaczewska w komedyi: „Ga- 
piątko z St. F lour". Krytyka tam tejsza dość 
pochlebnie o niej się wyraża.

W Poznaniu odegrano dram at „Hrabinę 
Sommerive.“ Dano takie komedyą „Inny za­
miar* w  którśj p. Heneman g ra ła  główną 
rolę.  __

Adam Miincheimer, znany kompozytor oper 
„Stradyota" i „O tton łucznik" urządza w tych 
dniach w W arszawie koncert, na którym wy­
kona legendę o mistrzu Twardowskim wła­
snego utworu.

D. 18 m arca w komedyi „Okrężne", wró­
ciła na scenę krakowską Bronisl. Ładnowska. 
Wystawa w sztuce tej jak  we wszystkich, 
była niedbała. W „Okrężnem" miały wystę­
pować wieśniacy i wieśniaczki, tymczasem u- 
kazała się na scenie tylko jedna reprezen­
tantka wsi całej. Jednocześnie przedstawiano 
obrazy Dzwonu Szyllerowskiego z deklamacyą 
W ład. Wolskiego. Podczas tego publiczność 
dopominała, się natarczywie o powrót Hoffma- 
nównej.

Dnia 23 m arca, mu-inno odwołać przed 
stawienie sztuki Małeckiego „W ieniec gro­
chowy" albowiem zebrano w kasie teatralnej 
tylko 6 złr., gdy dziesięć razy tyle wynoszą 
koszta reprezeutacyi zwyczajnej.

Dnia 26 m arca, jako w dzień uroczystości 
wręczenia medalu Al. Fredrze, dawano tegoż 
sztukę „Nowy Don Kiszot". Z tej okazyi d a ­
wał równocześnie w Tarnowie Sulikowski ko­
medyą „Zem stę", ku uczczeniu Fredry, pu­
bliczność zapełniła teatr.

W  kwietniu dawano nową sztukę Lubow- 
skiego „Protegowani". Na drugiem przedsta­
wieniu były pustki najzupełniejsze. Grywano 
wdelkie d ram ata francuzkie, bez odpowiedniej 
obsady. Ubytek Hoffmanownej nie da ł się 
wypełnić. W komedyach „Ulicznik pary/ki", 
„Junacy", „Antoś i A ntosia", występowała no­
wa artystka Kornelia Czyżewska, aktorka o- 
byta ze sceną ale nie odznaczająca się ta ­
lentem.

Zakończył Miłaszewski swoje nieszczęśliwe 
dyrektorstwo dnia 4 maja, komedyami „Od- 
ludki i p o e ta " ,  „O biadek z M agdusią", 
„Werbel domowy".

Zestawiając la ta  dyrekcyi Miłaszewskiego 
1864, 1865 rok, spisuję personale teatralne 
ja k o to :

A ktork i: Miłaszewska, Hoffmanówna, Ła-
dnowska (Wolska), Szym ańska, Raszowska, 
Germanówna, M icińska, Czerska, Kosińska.

Aktorowie: Szymański, Wolski, Zamojski, 
P ieniążek, Raszowski, Sieniaw ski, Stańko, 
Stasiewicz, Bąkowski, Dębicki, Delchau, J a ­
nowski, Kodrębski, Miciński, Mikulski, Pasello.

Role gościnne m ieli: Czyżewska, Dzierzgow- 
ska, Jan  Królikowski, Aleksander Ładnowski, 
Jan  Wisłocki.

W  lecie 1865 uzyskał Adam Skorupka kon- 
cesyą na teatr na la t sześć. Zmiana Dyrektora 
była pożądana, otrzymanie dyrekcyi przez 
Skorupkę wróżyło dobrze o przyszłości sceny, 
znanym też był jako bywalec po świecie, 
z ogładą towarzystwa i z wykształceniem 
estetycznem. Sam ty tu ł hrabiego doczepio­
ny do nazwiska, wiele dopomagał do pomy­
ślności sceny, bo stosunki jakie m iał z to ­
warzystwem świata uznającego się za wyż­
szy w hierarhii spółeczeńskiej, zmusiły nieja­
ko to towarzystwo do wzięcia udziału w pod­
niesieniu polskiej sceny. I o to ci, dla których 
mogła za Miłaszewskiego i Pfeifra nie istnieć 
scena polska, ciż sąmi uznawali za czyn do­
brego tonu, a pośrednio za czyn patryotyzmu, 
rozebranie abonamentem lóż i krzeseł. Mając 
sobie zapewnione H rabia Entreprener, iż śmie­
tanka krakowska pobierże loże teatralne, mógł 
osiągnąć tem  samem pewność, że, iż tak  się 
wyrażę, mleko towarzystwa krakow skiego, 
lgnąć będzie do śmietanki osiadłej w teatrze.

( Ciąg d a h zy  nastąpi).

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny A n astazy  M astalski. W drukarni „CZASU" w Krakowie. Rządca drukarni J ó ze f Ł akonński.
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TEATR KRAKOWSKI.
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We Wtorek dnia 12 Października 1875 r.
Krotochwila w 1 akcie przez X. Y. oryginalnie napisana w Warszawie

KIEDYŻ OBIAD?
O S O B Y :

Marcin Licki — — — — Pan Wojdałowicz.
Pani Licka — — — — — Pani Wolska.
Pani Krzycka — — — — Panna Wojnowska.
Panna Emilia — —  — — Panna Solska.
Pan Anzelm Tarapacki, właściciel

kamienicy w Warszawie —= Pan Roman.

Telesfor — — — — — Pan Ignatowski.
Józef — — — — — — Pan Galasiewicz.
Garęon— — — — — — Pan Bogucki.
Pokojowa — - -  — — — Panna Kwiecińska
Lampiarz — — — — — Pan Słonarski.

Rzecz dzieje się u wód krajowych.

Krotochwila w 1 akcie ze śpiewkami przez W . L. Anczyca

Błażek opątany
Czesław Orlewicz, właściciel wsi Pan Roman.
Anastazya z Orlewiczów Śnieżkowa Panna Wojnowska.
Klementyna, jej córka — — Panna Zaleska
Celestyn Słomkiewicz, ich kuzyn Pan Lidkę.
Marcin Sołtys — — — — Pan Ładnowski.

O S O B Y :
Salusia, jego córka 
Błażek \ ,
Wałek j Parobcy

Panna Kwiecińska. 
Pan Galasiewicz. 
Pan Wojdałowicz.

Rzecz dzieje się we wsi Czesława w Pronorsku.

Komiczna operetka w 1 akcie z muzyką Fr. Suppe, przełożył W . L. Anczyc

Dziesięć cór na wydaniu
O S O B Y :

Baron 1* n oq — -
Limonia, włoszka 
Danubia, austryaczka- 
Preciosa aragonka 
Britta angielka — -
Hubiczka czeszka 
Basia, polka — -

Pan Morozowicz. 
Panna Ćwiklińska. 
Panna Wojnowska. 
Panna Sławińska. 
Panna Włodarska. 
Panna! Kwiecińska. 
Panna Wyszowska

Almina tyrolka — — — — Panna Solska.
Gilleta, meksykanka — — — Panna Ficzkowska.
Marianka, morawianka — — Pani Wyszomirska.
Hidalga, kastylianka — — — Panna S ta n czew sk a .
Sydonia, ich ochmistrzyni — — P- Morozowiczowa.
Agamemnon Parys, weterynarz Pan Ignatowski. 

Rzecz dzieje się w pałacyku barona pod miastem.

nr.M I M I I J l O p *  Łoża parterowa lub Ig0 piętra 6  złr.— Loża drugiego piętra 4  złr. — Fotel 
UJjflA lii 11J J U U. w  t e ś c iu  pierwszych rzędach i złr. 5 0  cen t.— Krzesło 1 z łr .— Krzesło 
do loży parterowej lub F° piętra 2  złr. — Krzesło numerowane na Balkonie w pierwszych dwóch 
rzędach i  złr., w  następnych 8 0  cent., w dalszych 7 0  cent. — Parter 6 0  cent. —  Galerya 3 0  cent.

Początek o godzinie siódmej.
m


